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W sp an ia ły  pałac, w ystawiony p rzesz łego  roku  na po­
lach  Elizejskich i przeznaczony  na wys taw ę p o w szech n ą ,  
zam ien iony  zosta ł  w tej chwili  na p rześl iczną oborę...

W ie lu  p o m y sł  ten  oburza.  Nie je d n e g o  a zwłaszcza 
nie j e d n ę  słyszę  ze zgrozą w y g ad u jący ch :  jak m ożna  j e ­
d e n  z najp iękn ie jszych  p o m n ik ó w  b u dow nic tw a  n o w o ż y tn e ­
g o ,  g m ach  przewyższa jący swoją  ob sz e rn o śc ią  m oże  wszy­
stk ie  rezydeneye  p a n u ją c y c h , pon iżać  do  t eg o  stopnia  , że­
by tam  bydło  z ag a n ia ć ?  istny wandalizm T egoby  już  nie 
zrobili  ani dzis iejsi  T u rcy  ani Kozacy!

P r a w d a ! lecz p rzec iw  p o d o b n y m  dek lam ac jom  m ożn a -  
by ró w n ie  sz u m n e  i specyalne  postaw ić .  Czcimy wielkich 
m o n a r c h ó w ,  co od p ługa  n a  tron  wezw ani zos ta l i ;  sza­
nu jem y  tych którzy z t ronu  dla uczczenia  ro ln ic twa za p ług  
c h w y c i l i ; jakżeż  nie uwielbiać  tego  p o m y s ł u , k tóry  dla 
p o d jęc ia  g o d n e g o  tej s iostrzvey ro ln ic tw a :  cho w u  b y d ł a , 
p o d w o je  n a jpyszn ie jszego  Otwiera pa łacu !

P ię k n y  św ia t  znow u  u ty sk u je ,  iż m ie jsce  hucznych  
k o n c e r tó w ,  g ło śn y ch  zabaw i sk ocznych  pląsów, zab łocone ,  
n iem iłą  wonią  n a tc h n io n e ,  a sa m em  chwilow em  przebyw a­
niem  takich s tw orzeń  zn iew ażone  i zbezczeszczone  zostanie.

Ależ moi p ań s tw o !  wszelkie ślady przeszłości  n o w o ­
żytna sz tuka na jdok ładn ie j  zatrzeć  umie. Kto zaś znowu 
w  naszym  wieku o to s ię  p y t a ,  kto rodz ił  tego lub o w e ­
g o ,  co  nasze  m ie jsce  przed  nami z a jm o w ał?

N areszc ie  n ie  zrywajmy się  przed  c z a s e m ,  nie o d ­
s t ra sz a jm y  się  p o z o ram i,  wejdźmy i zobaczmy, kto też to 
za jm uje  te  k ró lew sk ie  a p a r ta m e n ta ?  P rzek o n a jm y  s i ę ,  czy 
na p ro s ty  chlew z am ien iono  pałac.

S ły sz a łe m ,  że jakiś podróżny ,  p o d o b n o  F r a n c u z ,  p o ­
wiada , iż nap o tk a ł  w Po lsce  osobliwsze z w ie rz ę ta , n ieznane  
m u , k tó re  m ieszkańcy  zowią koń. Na n ierów nie  większą 
p ró b ę  byłaby w ystawiona  znajom ość  historyi natura lne j  te ­
go  j e g o m o ś c i , gdyby  obaczył  zwierzęta,  tutaj pozwożone .

Jak  dzikim A m erykanom  pierwsi przybysze eu ro p e jscy  
is totami wyższego rzędu  wydawali  s i ę , jak przec iw n ie  wy­
kwin tnym  Paryżanom  pokazywani w h ipodram ie  Hotentoci 
n ie wydają  się  być l u d ź m i . jak na resz c ie  każden  z nas 
pogląda z po l itow aniem  na E s k i m o s a ,  Ostiaka lub m urzy­
na : taka sama różn ica  zachodzi między znajdująceini się 
tu ta j :  D u r h a m a m i , A y r s a m i , Di-hlejarni , M e r in o sa m i , S u r e -  
y a m i ,  Y o r k s b i r a m i , B e rk s ln ra m i , C oehinch inam i itp. a n a -  
szemi pospoli tem i krowam i, owcami, wieprzami,  kuram i it.p.

Nie p rzep isu ję  ja tu żadnej u m y sło w e j  wyższości tym 
z w ierzę tom ; j e d n a k  to p e w n a ,  iż cały ich sposób  życia 
czyli raczej c h o w u ,  j e s t  odm ien n y  od naszych zw ierząt  d o ­
m owych.  Z op isu  pana Dyzmy C h ro m eg o  w ia d o m o ,  że 
każda krow a  w Holandyi ma osobny  gab ińecik  , z firanka- 
m i w o k n ie ,  a p o d o b n o  i z zw ierc iad łem  i innem i sp rz ę ­
tam i.  Przyw ykłe  do  pod o b n y ch  wygód te in d y w id u a ,  (bo 
n ie  wiem jak  je  ty tu łow ać ,  nie cliąc ubliżyć) przyjechawszy 
koleją zelazną dla zwiedzenia  p ięknego  Paryża , n ie  raczy­
ły  fa tygować się  p ieszo z dw orca  kolei d o  p a ł a c u , lecz 
j ech a ły  w pow ozach  prrzez bulwary, nie inaczej jak  każdy 
podróżny ,  co myśli iż j e s t  czem siś  wyższym od gm inu .  P rzed  
p a łacem  p rzygo tow ano  um yśln ie  w y g o d n e  w y s ia d a n ie , p o ­
czerń w p ro w ad zo n o  Ho pa łacu  d osto jnych  przybyszów przez  
o w ą  b r a m ę , przed k tórą  stoi b ro n zo w y  p o są g  cesarza  Na­
p o leo n a  111 z odkrytą  g łow ą  i kape luszem  w  r ę k u ,  jak 
gdyby uprzejm ie  witał  z ap roszonych  gości.

W ejd źm y  więc za n i e m i ! Jed n a k że  poniew aż nie n a ­
leżymy do tych, na k tó rych  się  p a t r z ą , lecz do  t y c h , k tó ­

rzy chcą  się  p a t r z e ć , wypada  n am  posta rać  się  o bilety 
do  w stępu .  Ależ o  d z iw o ! i bilety zastąpiła  m achina.  Cóż 
te  b ied n e  bilety teraz  na św iecie  p o c zn ą ,  kiedy co  raZ 
w ięcej  bez n ich o b ch o d z ić  się  z ac zy n a ją ’

W  drzwiach, k tórem i się  wchodzi  na w y s ta w ę , p o u ­
staw iano  krzyżowe kołowroty ,  jak ie  u nas widz ieć  m ożna  
po owych  c h o d n ik a c h , k tó re  tylko p ieszych przepuszczać  
mają .  Przy  w ejśc iu  jed n e j  o soby  robi k o ło w ro t  ćw ierć  obro* 
t u , a zatem  przy wejściu cz te rech  o s ó b , zawsze j e d e n  c a ­
ły obro t .  W id o czn ą  jes t  z tąd  rz ec zą ,  iż k o m u  w ia d o m o ,  
ile razy k o ło w ro t  się o b ró c i ł ,  t en  też wie d o k ła d n ie ,  ile 
osób  p rzy sz ło ?  i ile p ien iędzy  w kasie zna jdow ać  się  m u ­
s i ?  Jaki tam , p rzyrząd Umieszczono pod  p o d ło g ą  do  z a p i ­
sywania  ilości o b r o tó w ?  tego  n iew iem  ; zdaje ,  riłi się  p rz e ­
c ie ż ,  iż n a w e t  jakibądź szn u rek ,  p rzym ocow any  do osi ko ­
ł o w r o t u ,  m us ia łby  się  ty lekroć  n aw inąć  na n i ą .  i lekroć 
ona  sie  oko ło  s iebie  obróc iła .  Czynność  wpuszcza jących  na 
wys taw ę  polega  wiec jed y n ie  na d o p i ln o w a n iu ,  aby każdy 
w chodzący  w rzu c i ł  do  zam knięte j  kassy  p rzep isan e  czyli 
o znaczone  w s tę p n e .  Jeżeli  tego  nie d o p i ln u j ą ,  lub puszczą 
kogo b e z p ła tn ie ,  pokaże  się  w kasie  n i e d o b ó r ,  a lbow iem  
obowiązki śc is łego  i n a d e r  su m ie n n e g o  k o n t ro lo ra  spe łn ia  
tu  znow u m achina.

Przyrządy  tego  rodza ju  da łyby  się  zapew ne  um ieśc ić  
na wchodzie  do  innych  w id o w is k , a szczególn ie  by łyby 
p o żądane  w m ie jscach  gdzie wszelka kontro la  j e s t  n ie  p o ­
d o b n ą , jak n. p. przy o p ła ta ch  m o s to w e g o  i d r o g o w e g o .  
Bardzo prak tycznym  zdaje mi się  p rz y rz ą d ,  k tóry  n a  tej 
samej zasadzie dla do rożkarzy  czyli f iakrów z a p r o p o n o w a ­
no. Skazówki p o d o b n e  do  zegarow ych  w skazu ją  za szk łem  
w powozie  ilość o b ro tó w  koła,  a tern s a m em  p rzes t rz eń  
czyli d r o g ę ,  jak ą  powóz zrob ił .  Najmując powóz nie p łaci 
s ię  więc  ani na godziny, w czasie k tó rych  dorożkarz  m ó g ł ­
by zwolna j ad ą c ,  nie d e leko  z a jec h a ć ;  ani też  za k u r s ,  
k tóry  jeżeli j e s t  zbyt wielki,  przynosi  u szczerbek  d o ro s z k a -  
r z o w i , lecz śc iśle  za każdą  s topę  przebytej  d o roszką  drog i .  
Nikt tu w ięc  n ie  j e s t  ukrzyw dzony ,  a n aw et  Właściciel ki l­
k unas tu  dorożek  n a jdok ładn ie j  obliczyć sobie  m o ż e , jaka 
d ro g ę  każda z n ich w c iągu dnia  z ro b i ła?  i ile zysku lub 
stra ty  p rzy n o s i?  (C- 6. n -)

* Galicyjsko kolej wschodnia *) W  sku tek
najw. p os tanow ien ia  Najjaśniejszego Pana  z d. 27  Maja b. r. 
rozpoczęły  się układy  z obywatelam i galicyjskimi o  p rz e d ­
sięwzięcie  budow an ia  kolei od Przemyśla  na Brody do g ra ­
nicy rossyjskie j  i na C zern iow ce  do  mołdawskie j  granicy.

T owarzystwa g o sp o d a rsk ie  we L w o w i e , K rakow ie  i 
C zern iowcach  rozpoczę ły  su b sk ry p c je  na akcje w i ości 
czterech  m il jonów  ZR. MK, o p rócz  tego może kraj su s ry -  
bow ać  przez Izby h an d lo w e  trzy miljony ZR. MK- o w a -  
rzystwo g o sp o d a rsk ie  lwowskie  rozes ła ło  pozawczoraj  za ­
w ezw an ie  do  subskrypcy i  wszystk im  członkom  s w o i m , wraz 
z fo rm ula rzem  do  w ype łn ien ia  l istu, ad reso w an eg o  do  k s i ę ­
cia L eo n a  Sap iehy ,  z tern za s t rz eż en ie m ,  że do  „ 0  b. m. 
lis t ten  subsk rypcy jny  m a się  znajdować w W ie d n iu .  W  tym 
dniu  bowiem  subskrypcja  ma być zamkniętą.

P rzew odniczącym  w tej  sprawie  jes t  ks. L.  Sapieha. 
Jeżeli  w iadom ość  w C zasie  podana  je s t  p r a w d z i w ą , ze na 
Galicją p rzypadn ie  su b sk ry b o w ać  1 6  miljonów, w tedy  m o ­
żem y w n io s k o w a ć , że k om ite t  trak tu jący  z m in is te rs tw em  
w W i e d n i u , wziął na  s iebie  9  miljonów, 2 0  zaś miljon w 
ma w z ią ć : T ow arzystw o  kolei p ó łnocne j  i R o tszy ld ,  Zakłady 
k re d y tu  ru c h o m e g o  W ie d eń s k ie g o  i Pa rysk iego .

*) Komitet obywateli w W iedniu zebrany nazwał: k " * ' 1
w s c h o d n i o  g a l i c y j s k a .  Prosimy podrawić tę nazwę we<M« na 
cha języka polskiego.



i«sŁ.to pierw sze przedsiębiorstw o od czasu założenia  
FiOwarzysłwa kredytow ego na tak w ielki rozm iar, w  którem  
ijałieja ma u d z ia ł, jedyne z a ś , w którem kraj nasz w szed ł 
v  sp ó łk ę  z najznakom itszem i siłam i p ieniężnem i Europy.

*  9 |e tep ro |og iczne zjaw isko . P o  k ilk o d n io w y m  u p a le  m ie ­

liśm y  k ilk a  d n i ch ło d n y c h -  T a zm ian a  n a g ła  s p o w o d o w a n ą  b y ła  p rzez  

g r a d y , s p a d łe  w  B rze żań sk im  o b w o d z ie , k tó r e  sz c z e g ó ln ie  d o tk n ę ły  w ieś  

G niłow .ody. W ła ś n ie  g d y  k o m isja  T o w a rz y s tw a  o g n io w e g o  o b liczy ła  

szk o d y  p rz e z  p o ż a r  z rz ą d z o n e  w  te j  w s i . n a d e sz ła  c h m u ra  o d  z a c h o d u , 

h o ry z o n t z a c ie m n ił s ię  p raw je  z u p e łn ie ,  ty lk o  k rw aw e  b ły sk a w ic e  r o z ­

w id n ia ły  g o  c o  c h w ilę ,  p ta s tw o  i zw ie rz ę ta  d o m o w e  k ry ły  s ię  z p rz e ­

ra ż e n ie m  p o d  d a c h y , a ra z e m  z w ic h re m  n a js i ln ie js z y m , s ły c h a ć  b y ­

ło  u s ta w ic z n e  g rz m ie n ie  w  c h m u ra c h  i b ic ie  p io ru n ó w  p ra w ie  n ie ­

p rz e rw a n e  w  p o b lisk i s taw . N ad c iąg n ąw sz y  n a d  s a m  d w ó r  G n iło w ó d z -  

k i w y w a rła  b u rz a  c a łą  s i ł ę  sw o ją . G rad  w ie lk o śc i p ię ś c i ,  pó źn ie j d r o ­

b n ie jszy , le c z  zaw sze  je sz c z e  w ie lk o śc i ja ja  k u rz e g o , s y p a ł s ię  p rzez  

p a rę  m in u t w  k ie ru n k u  u k o śn y m  a p ra w ie  p o z io m y m . M ieszkańcy  

d w o ru  s c h ro n il i  s ię  d o  je d n e g o  p o k o ju  na  w sc h ó d  p o ło ż o n e g o  i p a d ł­

szy  na k o la n a ,  o c z e k iw a li ś m ie r c i ,  k tó rą  m ie li za n ie o c h y b n ą . S ły sze li 

b o w ie m  w  p rz y le g ły c h  p o k o ja c h  ło s k o t  w a lą cy ch  s ię  su fitó w , n ad  s o ­

b ą  ło m o t d a c h u ,  a  w  ca ły m  d o m u  b ic ie  g ra d u  o śc ia n y  i d r z w i ,  gdyż 

o k n a  w sz y s tk ie  je d n e j  chw ili z o s ta ły  p o tłu c z o n e . B y ła lo  w alka  d w ó c h  

c h m u r. G dy b u rz a  p rz e m in ę ła  i m ie sz k a ń c y  o c h ło n ę li  z p rz e ra ż e n ia  i 

p rz e k o n a li  s ię  d o p ie r o , ja k  w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  im  g ro z i ło  i c u ­

d o w i p ra w ie  p rzy p isa li o c a le n ie  sw o je . D om  m ieszk a ln y  z o s ta ł  p ra w ie  

z b u rz o n y , z w y ją tk iem  w sc h o d n ie j c z ę śc i. G rad u  b ic ie  b y ło  ta k  s i ln e ,  

i e  s z c z ą tk i szy b  zn a lez io n o  p o w b ija n e  w  p rz e c iw le g łe  śc ia n y , d rzw i ja k  

od k u j p o t łu c z o n e ,  p o w a ły  z w a lo n e , d a c h  z e rw an y , ża d n e j szyby  c a ­

ł e j ,  w  p o lu  zaś  ta k ie  z n is z c z e n ie , że  p lo n  z p o w ie rz c h n ią  w a rs tw ą  

ro li zb ity  z o s ta ł  w  je d n ą  m a ssę . S zk o d a  d z ied z ic a  G n iło w ó d  je s t  n ie ­

p o w e to w a n a , g d y ż  z a n ie c h a ł z a b e z p ie c z y ć  k r e s c e n c ję  od  g ra d o b ic ia .

B urza  ta  p o sz ła  ja k  zw y k le  w iro w a ty m  k rę g ie m  n a  w s c h ó d , i 

w y rząd z iła  w  in n y c h  s tr o n a c h  w ie lk ie  s z k o d y ;  le c z  d o tą d  n ie  s ły s z e l i­

śm y  z n isk ą d  o ta k  w ie lk iem  z n isz c z e n iu , ja k  w  G n iło w o d ac h .

P rz y je c h a li  do d. 1. 3 eze rw ca  do L w ow a.
P P . M ich. N o w a k o w sk i z P rz y łb ic . K az, h r . D z ieduszyck i z N ie -  

s łu c h o w a . Jó z  W ito s ła w s k i z W ie d n ia . Jó z . S z e rm a k  z P rz e m y śla  Ad. 
G o ra jsk i. J an  G u ro w itsc h  z K rakow a. Z ach , K rzy sz to fo w icz  z T ry b u c h o -  
w ic. J a n  D o b rzań sk i z S k w a rz a w y . Ju l. T c h ó rz n ic k i z C u cu ło w ic . L eo n  
S u c h o d o ls k i z S osnoyza. Jpz . K ossl z K rak o w  c a . p a r c e l i  C isze w sk i z 
W o ro n o w a . F ra n c . P h ilip  z K o m arn a . T o m  O zu rew icz  z T ru sk a w c a . 
R ud . K ube z Ż ó łk w i. L e o n  l)r. O s tro ró g  z T a rn o p o la . J an  L ity ń sk i z 
B o rtk o w a . J u l C ze rk aw sk i z M ery szczo w a. S ta n . P o la n o w sk i z M oszko- 
w a. M ax B ab e ck i z S z o p ek . L e o n  h r. S ta d n ic k i z N adyb. M ar. C h y liń ­
sk i z K akow ic . Jó z . M ajew sk i z S. W iszn i.

P P . W ik t. W isz n io w sk i z S trz e lis k . T ad . N iew ia d o m sk i z S o p o -  
szyna. R om . P rzy g o d z k i z S o k a la . E u st. M orszyck i z L ise k . J an  T liu llis  
z R ze p n io w a . D yonizy  K o łln n ta j. Isyd . D o b ro w o lsk i z K rakow a. G rz e g . 
Z iem b ick i z M edyki. Ja n  B o g d a n o w ic z  z P rzem y śla . J a n  O rzech o w sk i 
z K ro śc ie n k a . W in c . b r . D o lin iańsk i z G ródka  K onst. D ob ek  z S a rn e k . 
K rzysz. S trz e le c k i z P u h o w a . F ra n c . M oraw sk i z S aso w a  Jó z  J a h ło  i

now ski z L u b ien ia  Jó z . W y s o c k i z L o p a ty n a . Jó z . M aU now ski z Sam ­
b o ra .  A nt. K aras iń sk i. Kaz. Rogulsfcj. H ie ro n im  C h ło p ick i z C h lebow iec*  
Jó z . L ew ick i z B onow a. E m il T o ro s ie w ic z  z S zw ajk o w ic . W ład  S te m -  
p n o w sk i. S ew . Z aw adzk i z F irle jó w k i. Jó z . S zy m o n o w ic z  z M ery szczo ­
wa. J a n  P ło c k i  z R op icy . A nt. T e o d o ro w ic z  z S tan is ław o w a  Jó z  P o - 
s tr u s k i  z N o w o sió łk i. J a n  C h w a lib ó g  z L ip o w ic . S z c z e p a n  S te fa n o w icz  
z W je d n ia .

P P . E dw . U je jsk i z M ielna. W e n c . H u d e łz  z P o lan . J ó z e f  hr 
Z a b ie lsk i z K rakow a. H en r. P a p a ra  z Z u b o m o sló w . Ju l. C ze rm iń sk i z 
G lińsky . A pool. S m o lsk i z W a szk o w ie , M icha ł W a rte re s ie w ic z  z t a s  ła­
w ek . Em . T a b o r  z R opy . Jak  L u k a s ie w ic z  z Z a leszczyk . F ra n c  L u k a ­
s iew ic z  z Ż ółkw i. M. D ą b ro w sk i z P o łsz a w y . Jan  K u b ick i z R a d o m ie -  
rza . Mar. W a rte re s ie w ic z  z Z ło c z o w a . K aj. W alec.ko  z S k o m o ro c h . Jan  
J a n o c h a  z B udżanow a. A do lf Z a k rzew sk i z W ik luw a . A lex  h r . C zacki. 
H en r. h r .  O dain ie l z W iedn ia . S eiy . R o d k ie w icz  z Ł aszk o w a. A dolf 
C h y liń sk i z W isło w ic . T e o f  J a n isz e w sk i z U binia. W in c . A n to n ie w icz  z 
S k w a rzaw y . Jan  S trz e le c k i z r K uk izow a. P io tr  S k u n ic k i z N o w o sió łek . 
Kaj. O ch o ck i z B ia ło  B użnicy .

W yjechali do d. 13. ezerwca ze Lwowa.
• Z iem bick i d o  R ze cb n icy . L e o p . K ra tte r . L e o n  h r . R ze ­

w u sk i. J ę d . O rzech o w sk i do  K rakow a. Ig . K o zary n  d o  W ie rzb ia ża . Jan  
K rzy żan o w sk i d o  S r. w si. Jan  W o lań sk i d o  S ro k . J an  C z e rw iń sk i d o  
D ublan  h w jr . G o ttleb  d o  P o lsk i. H en. B o g d ań sk i d o  Ż ó łta n ie c . J a n  T o -  
r o s ie w ic z  d o  P o łtw i. Jo z . L e w ick i do  P rzem y śla . F e lic . S w id e rs k i do 
U h e re c . L eop . W a lte r  do  D w ern ik . Józ . J a b ło ń s k i d o  L u b ien ia . L udw  
W isz n iew sk i d o  P u tia ty c z . Kaz S ie lsk i d o  Iw o n icza .

P P . Jó z  S f f c h o e k i  do  B arta tow a. Ju l. C ze rk aw sk i d o  M ery szczo ­
w a. Ju l. T c h ó rz n ic k i d o  C u cu ło w ic . F ra n c . W in k le r  d o  Raw y. Jan  K u­
b e  do  K rakow a W ło d  h r. K o m o ro w sk i d o  P rzem y śla . J a n  R udzk i do  
R zeszo w a T e o d  h r . K arn ick i d o  G ródka. K onst. Rue.ki. A lex. S ła w iń ­
sk i d o  K o lbuszow y . M ich. N ow akow sk i d o  P rz y łb ic . B ro n . h r . B a w o - 
ro w sk i d o  Z ło czo w a. T yt. K ie lan o w sk i d o  K ozłow a. Jan  K ro p iw n ie k i 
d o  S tan is ła w o w a . Ig. K ozaryn  d o  W ierzb iąża .

P P . T y t. h r. D z ieduszyck i d o  K o p eczy n ic . L e o n  h r . S ta d n ic k i do 
N adyb. l i r  M.ier d o  D erew acza  A do lf U dryk i d o  C h o ro n o w a . S ta n is ła w  
B ia ło b rz e sk i d o  D ziedziłow a. T ad . T u rk u ł  d o  Ż ó łk w i. Kaz. lir . D ziedu­
szy ck i d o  N ie s lu e h o w a . J a n  L u k a s ie w ic z . E m . T a b o r . M icha ł W e r t e r e -  
s iew ia cz  do  K rakow a.

K urs te leg rafo w an y /. W iednia 13. czerw ca.
A u g sb u rg  za 1 0 0  z{r.
H am burg  za 1 0 0  tal. b ra n c o  
L ondyn  za 1 fu n t sz te rl.
M edvolan  za 3 0 0  liró w  
P a ryż za 5 0 0  fran k ó w  
A gio  d uk . c e s . . . .

1 0 2 V , P o ży cz k a  5 %  . .
73 A kcye b an k u  . . . .

10 .3 K olej p ó łn o c n a  .
1 0 2 '/ , Obi. in d .................................
1 1 8 7 , N ow a p ożyczka z lo te ry ą

— P o ży czk a  n a ro d o w a

83%
1117

2 9 6 8 %  
76 

1 0 7 '/ ,  
8 4  y .

D zisiejszy  kurs lw ow ski.

D ukat  h o l e n d e r s k i ............................................................
Dukat  c e s a r s k i ...................................................................
P ó ł im p  e r y a ł  zł. r o sy jsk i  . . . . . .
R ub e l  p a p i e r o w y   ...........................
R u b e l  s r e b r n y  ro s sy j sk i   ...........................
T a la r  p r u s k i   ........................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a ............................
G a l icy jsk ie  listy  za s t a w n e  za 1 0 0  zł. b ez  k u p o n u  
G ali cy jsk ie  o b l ig a c y e  in d e m iz acy jn e  bez  k u p o  m
g p ro c .  pożyczka  n a r o d o w a  ..................................
Ś i e b r o  . .

I Gotówką

z łr . | k r

38  
43

i
4
8

1
1
1

82
73
83

tow arem

złr. I k r •

4%
43
13

56
3 0
10
3 0
15
4 3

' W  HW S i JE MC

Nowo odbudowana fabryka żelazna
r z y|i p ie c  to p ie ln y  i f r y s z p r k i , w d o b r a c h  S k n l s k i c h , 
w m ie ś c ie  S k o l e i u ,  c y r k u le  S t ry j s k im ,  w ła ś n i e  w  r u c h  pu  
s z c r . o n e  zo s ta ły  j r e p r o d u k u j ą  n a j l e p s z ą  l e i z n ę  w^ ż e ­
la z n y c h  g a r n k a c h , r y n k a c h  ■ k o c io łk a c h ,  k o t ł a c h  d u ż y c h ,  
p i e c a c h  o g rz e w a ln y c h  , r u s z ta c h  , p r z y rz ą d a c h  d o  a n g ie l s k ic h  
k u c h e n ,  j a k  n ie m n ie j  p i e c e  w ę g le m  k a m i e n n y m  ° P '* a . 
nP o raz  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  i i i a s » > ' l i c r i e  . }>o < <>. n ie
k a ż d e g o  g a tu n k u  fcc azo k u f ę  w s z t u k a c h ,  e m ie s z a c  , 

. A 1 , j  .  .  l  i  i  1 *11 t r z ó s ł a c h ,  r e k w iz y ta c h  m ł v n n y c h  , b r o n a c h ,  n a r e s z n e  i r e -Osoba trudniąca Sie od lat kilku „ , | e  g o n .a l e  i tp .  P o t r z e b u ją c y  c z e g o k o l w i e k  r a c z ą  się
S o *  d o  A d m in is t r a c y j  m ie j s c o w e j  w  S k o l e m .  a k a ż d y  o b -  

s i a l u n e k  z  n a jw ię k s z ą  p u n k tu a ln o ś c ią  i pośpiPC te m  w naj , . p -  

szej  ja k o ś c i  i po  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h  u ł a tw io n y  z o s ta n m .

Księgarnia
H. W. K a l l e n b a c h a

w e  L w ow ie
o t r z y m a ła  n a s t ę p u j ą c e  n o w o ś c i  l i t e r a c k i e :  

S y r o k o m l a  W ł a d y s ł a w ,  W ie lk i  C z w a r te k ,  o b ra z  w i o ­
sk o w y ,  W i l n o  1 8 5 6 .  Z łr .  I k r .  4 8 .

Z i e m i a n i n ,  p i s m o  p o ś w ię c o n e  r o ln ic tw u  i p r z e m y s ło w i  
r o k  1 8 5 6 .  z e s z y t  I. P o z n a ń  r a z e m  1 8 5 6 .  za  ze s z y ­
tó w  4  Z łr .  4  k r .  1 0 .  (Nr. 3 5 .  1.)

^ ■ y c h o w a p ie m  p a n ie n e k ,  u d z ie la ją c a  j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o ,  n i e -  
jm ieck ieg o  '  m u zy k i ,  życzy  s o b i e  g d z ie ś  s ię  u m ie ś c ić  q a  wsi 
l i th w  tn ie ś ę ie .  Bliższą w i a d o m o ś ć  p o d  a d r e s ą  P . T. w 
P ( t d h ? j c z y l t a c b,  poste restante. ( 6 — 6 .)
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T y m c z a s o w e  d o n ie s ie n ie  ja r m a r k o w e !
Austrich jr. spółka z Paryża i Berlina

w  Berlinie .,pod lipam i" Nr. 92  W  Paryżu ulica Śgo M arcina Nr. 16.

z w i e d z a j ą  p o  r a z  p i e r w s z y  j a r m a r k  t u t e j s z y ,  

zcznacznjm zapasem najwytworniejszych 
w s K e l k i c l i  I b i s f e i E t e a c y - i

i p r z e d m i o t ó w  t o a l e t o w y c h ,
z  Imitation de diam ants (sztuczne brylanty), now ego z ło ta , double do’r , stali kości 

słon iow ej, kamieni rzniętych (camees) i malaiku.
Przedmioty te są tak starannie wypracowane, ie  je tylko przy ścis/em badania od prawdziwych

rozpoznać można.

Dalej po lecam y nasz obfity zapas ,  z łożony z k i lkuset  ga tunków :

piór do pisania m eta low ych , m iedzianych, peraańskich i sta lo w y ch ,
zastosow anych do  każdej ręk i i każdego rodzaju  pism a. —  Dwanaście tuzinów  czyli 144  sztuk  sprzedajem y od 18 kr. m. k. i wyżej.

Prawdziwie angielskie igły, sto po 12 , 18 i 30 k r ,  a gatunek non plus ultra po 48 kr. m. k.
B rzy tw y , n a j p r z e d n i e j s z e  i n a j l e p s z e  c o  w  t y m  r o d z a j u  w  A n g l i i  w y r a b i a j ą ,  s z t u k a  o d  3 0  k r .  d o  4 - złr .  m .  k. 

Za każdą brzytwę, która u nas kupiona, jeżeliby  oczek iw aniom  nie odpowiadana, zw racam y pieniądze.

Główny skład 
chemiczno - elastycznych pasków do ostrzenia

z tabrvki J .  P.  G o l d s c h m i d a  w B er l in ie ,  oraz  kompozycyi do  odświeżania  s ta rych  p ask ó w  do ostrzenia
po 3 0  k r .  m. k.

Miejsce sprzedaży w n o w y m  hotelu L a n g a , na dole Nr. 4 0 , w zabudowaniach Dreznera.

AuSfrich j r .  i Spółka , z Berlina i Paryża.

W  handlu K .  S c l i u b l l t l i a  w e  L w o w ie ,  przy * chorobliwe. Przepis użycia o n e g o . otrzy

ulicy Krakowskiej pod Nr. 1 5 0 ,  dostać  m ożn a :  ' kr m " !  [,r° SzkU: ma'y pakie

K orneuburskiego proszku uleczającego

Dla bydła , Essence d6 Cttló
* ’ Po u r  Cafó au lait e t  Cafe a 1'eau de Trabłit  4 Paris

W i  a ro g o d n e  poświadczenia  szczęśl iw ych ulcezeń przez Na w ystawie paryskiej m edalem  zaszczycona

ten  pożywczo zasilający proszek horneubnrgski . z je -  E S S E N C Y A  Z K A W Y.
d n a ł y  mu p ow szechną  wzmtość jako  lekarstwo na rozmaite  w flaszkach na | 5  do 2 4  filiżanek P ół łyżeczki od  kawy
s ł a b o ś ć  zwterzęt dom ow ych .  Leczy on zu p e łm e  wszystkie tejże  Essency i  nalane do filiżanki gorącej wody tworzy
c h o r o b y  płu,.owe bydła ro g a te g o ,  j t. p łucogn ic te  kaszle najw yborn ie jszą  kawe c z a rn a ,  a do  filiżanki g o rącego  d o -
i z a p a le n ia ; sku tku je  przy rozdęć ,ach  m orzyskach  , z a tk a -  b reg o  mleka najlepsza b i a ł a ' kawę
mach . P«y««yn.«  s,ę do  polepszenia  mleka  u k rów  doj-  Cena 1 flaszki 1 r f r  12 kr. m. k. (Nr.  34 .  1 - 3 . )
nycli. Cielęta używające go przez dim ośm  , poprawiają  się 
widoczne. Przeciw  zołzom końsk im  i w choro b ach  świn 
działa także z najpom yśln ie jszym  sk u tk ie m ,  w ogóle  p rze ­
czyszcza ów proszek krew  z w ie rz ę c ą , oddzie lając  zarazem

K A R O L  W E R N E R
we Lwowie, na placu katedralnym Nr. 29 i 30 ma w sklepie swoim SKŁAD c. k. uprzy­
wilejowanej Fabryki żelaznej pana M. Marszałkowicza w Kamienicy i zaleca swój dobrany

SKMD WSZELKIEGO RODZAJE ŻELAZA W SZTABACH
po cenach  tab iycznych  jak na jum iarkow aniej  w y rachow anych ;  przyczem  ma zaszczyt d o d a ć ,  że j a k o ś ć  uznana  j e s t  za 

najlepszą, a spis cen  na każde wezwanie  udzie lonem  będzie ja k  najprędzej.

; * > j i ł , 1 * "■ ■ łT i cui l l U)  a f t i a u a j ą ^  a l e  <■ " i u u t c i j u  p  J

borow, j a k o t o : lyteK, nozow, grabków, do wyboru, i po  cenach  jakie sa  w fabryce używane. Na frankow ane  wezwania, 
najchętn iej  odpowiedz udzielona będzie, Lwów dnia 25, Marca 185 6 .  (Nr. 3. 4 - 6 . )

X iilsiib  TJKHjbo
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—  Tymczasowe doniesienie jarmarkowe!

Niezmiernie tania sprzedaż
wielkiego zapasu wszelkich gatunków

T o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h
w nowym, Hotelu Langa, na dole pod Nr. 40 w kamienicach Dreznera.

Wstrzymując się od wszelkich modnych szarlataneryi i zachwalań tych towarów, ośmielam się tylko 
na to zwrócić uwagę szanownej publiczności, ażeby nie porównywać to moje doniesienie z o w e m i , które 
po największej części dla tego tylko ogłoszone bywają i ahy kupującą publiczność zw a b ić , i podłym i lek­
kim rodzajem towarów omamić.

zwracam uwagę na następujący spis c e n , który wszelkim wymaganiom dostatecznie odpowiedzieć zdoła.-

Za prawdziwość p łó c ien , towar zupełnie bez wady i rzetelną miarę podaje, rękojmię.

W ielki o b ru s  ad am aszkow y bez szwu —  złr .  4 5  kr.  |  

O brus ik  od  K aw y —

Tuzin  s e rw e t  od  h e rb a ty  .

Tuzin  s e rw e t  s to ło w y c h  , . 2

T u z in  szarych  ręzn ików  . . t

Ł o k ie ć  ręczn ików  —

Tuzin  białych praw dziw ie  p łóc iennych  

c h u s tek  od  n o s a .

Tuzin  p raw dziw ie  b a ty s to w y ch  chustek  

od nosa  .

T uzin  c h u s tek  od  nosa  ko lorow ych  

Garn itu ra  adam aszkow a (obrus  z 6  s e r ­

wetami) . . . .

G arn itu ra  adam aszzkow e (o b ru s  z t u ­

z inem  s e r w e t )  .

C e n y  s t a l e  w  m o n e c i e  k o n w e n s y m e j .

C e n y  p ł ó c i e n .

Sztuka płó tna h o len d e rsk ieg o  na G koszul 5  złr. 3 0  kr- 
Sz tuka  p łó tna  z białej przędzy 3 0  ło k c i6  „ —  „ 
Sztuka p łó tna z przędziw a ręczn eg o  
5 0  ło k c i  . . • • 0  „ —  •
Sztuka  p łó tna  sz ląskiego na 12 koszul

55 łokci  . . • 1 0  „ •
Sz tuka  p łó tna  p rz ed n ieg o  h o l l e n d e r -

sk iego  55 łokc i  . . 12 „ -— „
Sztuka  weby  p łóc iennej  z przędziwa
ręcz n eg o  ®/4 e.zer.,  6 6  łokci  . 18 „ —  „
Sz tuka  przedniej  weby brabanckie j  6/ 4

łokci  sz e ro k a ,  6 5  łokci  . . 2 4  „ —  «
Sztuka na jprzednie jsze j  w eby  ir landz-

k ie j  6/ 4, s z e ro k a ,  6 5  łokc i  . 2 8  „ —  „
Sztuka weby szwajcarskiej  6/4 łokci

szeroka * 0  łokci  . . 5 2  „ —  „
Sztuka przedniej  webv binefeldzkiej

6/ 4 łokci s z e r o k a , łokci  . ó 8  „ - ,
Sz tuka  weby ba tystowej ®/4 s z e r o k a ,
6 5  łokci  .  .. 4 5 ,  50 ,  60,  70, do  100  złr.

1

5 6

5 6

4 0

6

4 8
e

- a

c
- a

Polecenja godne sa oprecz tego płótia 2  t  pół i trzy łokcie szerokie n a  przeócieredła bez s z w u ,
wszelkie gatunki odrusówdo kawy p łó c ie n o e , w e ł n i a n e  i jed w a b n e; g r a d l e  płócienne i bawełniane i w s z e l ­

kie po tego zawodu nałeżące artykuły sprzedają się stosunkowo po cenach jeszcze miern-iejszych.

1000 sztuk gotowych koszul kolorowych.
podług najnowszego kroju, sztuka po 1 z ł r .  3 0  k r .  do 3  z t r .  najprzedniejsza, 

kupującym w ilości za 5 0  złr. opuszcza się 4  od s t a ,  za 1 0 0  złr. 6  od s t a .

Miejsce sprzedaży wyłącznie w nowym hotelu L anga, na dole pod Nr. 4 0  w kamienicy Drezdnau.

Z w racam  u w ag ę  szan o w n ej  Publiczności na  o k o l ic z n o ść , że z moj eg o handlu  nik t  n ie  j e s t  do do mo k rą ż t wa  upoważniony.

Z am ów ienia % p row in cji za  nadesłan iem  fraueo  u a le iy to śc i u sku teczn ia  Klńwuy
w  W ied n iu , m iasto  S p icg e lg a sse  Nr. 1088. W sposób  rzetelny i ja k  najdotaauu ij .

Sprzedaż w e L w ow ie rozpoczyna się 2 0  czerw ca i trwa jedynie dni

Józef Gottlieb,
miejski kupiec  z W iednia.

W ydawca i odpow iedzialny za redakcyę: W . MANIECKI. W drukarni zakładu narodowego im . O ssolińskich-


